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S U K C E S  M O R A L N Y .
Finał ostatniego dramatycznego kon 

fLktu między Polską a Litwą jest pięt 
knym i rzetelnym sukcesem Polski. 
Sukces ten jest tym większy, że dla 
spełnienia słusznych naszych żądań 
nie trzeba było sięgnąć po argument 
ostateczny, to jest do użycia siły zbrój* 
ne; Wystarczyło jej zademonstrować 
nie, wystarczyła godna i zdecydowana 
postawa całego Narodu polskiego i 
kierownictwa Rzeczypospolitej.

I osiągnęliśmy ten sukces własnymi 
siłami, bez niczyjej pomocy. Stworzy* 
liśmy sobie nowe możliwości, umocni* 
liśmy naszą pozycję międzynarodową 
i wreszcie — w tych dniach krytycz* 
nych (laliśmy wszyscy dowód, że w 
chwilach ważnych potrafimy się zdo* 
być na jedność narodową.

Osiągnięcie Rzeczypospolitej Pol* 
skiej w sprawie litewskiej rozległo się 
szerok.m echem po całym swiecie. Star 
lo się dowodem świadczącym o sile 
Państwa Polskiego i jego wysoicim au 
torytecie wśród narodów świata. Dzis 
cały świat wic o tym, że Naród polski 
stame zawsze silnie i zdecydowanie w 
obrome honoru i godności swego Pań* 
stwa i wierzy w swą misję dziejową. 
Sukces ten zawdzięczamy zdecydowa* 
nemu stanowisku Pana Prezydenta i 
Rządu oraz sile i mocarnej postawie 
naszej Armii, zawdzięczamy go rów* 
nież entuzjazmowi solidarnie zwartych 
szeregów Narodu polskiego dającego 
naszym władzom silne oparcie do wv* 
stąpień na zewnątrz.

Jest to niewątpliwie poważny rezul* 
tat, owo podniesienie się samopoczu* 
cia Narodu polskiego. Poczuliśmy się 
w chwili poważnej witlkim narodem. 
Zdrowy instynkt narodow\ ujawnił 
się w wyraźnych przejawach solidar* 
ności. Poczucie jedności i wspólnoty 
ogarnęło wszystkie warstwy społeczeń* 
stwa, sięgnęło w głąb i wszerz. Okaza- 
ło się jak sztuczne i papierowe są prze 
grody, staw tane przez ludzi siiącvcb 
się na dzielenie nas wedle różnych do* 
ktrynalnych poglądów. Okazało się, 
że w momentach, w których zasadni* 
cze sprawy naszej racji stanu, naszy ch 
konieczności, naszej obronności i po* 
trzeb państwowych zyskują aktualne 
znaczenie, waią się płoty i mury strze* 
żone przez graczy politycznych dla o* 
sobistych lub partyjnych interesów i 
ambicyj. ,;

Niechże stąd płynie i na przyszłość 
nauka: gwarancją mocy i powodzenia 
jest przede wszystkim moralna i mate* 
rialna siła naszego Narodu i Państwa. 
Należy skupiać i mobilizować wszyst* 
kie te czynniki i walory, które moc i 
charakter moralny naszego organizmu 
państwowego wzmacniają a usuwać 
wszystko to co może nas osłabić i roz* 
praszać naszą energię.

Zjednoczony wysiłek całego Naro* 
du podjęty wspólnie i zmierzający do 
icdnego celu dal dziś i da zawsze trwa* 
łe zdobycze. Tylko zespolony i entu* 
zjastycznie aktywny naród jest zdolny 
dać państwu siłę konieczną do wywie* 
rania mocarstwowego wpływu na bieg 
w y p a d k ó w  światowych. Bul..

DOŻYŁ 116 LAT.

Czerniowce, 26. 3. (P A T ) ^  Le* 
ana de Sus pod Vraiova zmarł w 
^teku lat 116 niejaki Ilie Francu, 
który przez całe życia nigdy nie cho 
rowal.

Pierw sze ro zm o w y z  Litw ą .
Delegacja lite w s k a  p r z y b y ła  do A u g u s to w a .

Warszawa, 26. 3. (P A T ) Dn. 25 
marca o godz. 9.45, przybyła na 
punkt graniczny Gromadziszki de* 
legacja litewska w składzh: prze*
wodniczący delegacji — ds rektor 
dróg inż. Tuskanis, dyrektor inż. ko* 
leiowy Augustaitis, radca M SZ  M o 
czultis, dyrektor poczt Ranaitis, lad* 
ca prawny M SZ  Krywickas — dwo* 
ma samochodami szosą Kowno— 
Mariampol— Suwałki—Augustów.

O godz. 9.46 ze strony polskiej 
przybyli samochodem: zastępca prze 
wodniczącego delegacji polskiej rad­
ca M SZ  Jan Barański wraz ze sta* 
rostą suwalskim Baranowskim, do 
rogatki granicznej polskiej. i

Obie delegacje równocześnie opu* ; 
ściły swe rogatki graniczne i spot* i 
kały się w połowie pasa graniczne*

go, gdzie radca Barański kilkoma 
słowami przywitał delegację lite w* 
ską, 1X3 ern n  przedstawił starostę 
suwalskiego. Następnie radca Barań 
skj zaprosił do swego samochodu 
przewodniczącego delegacji litew* 
sklej dvr. Tuskanisa, a starosta su­
walski — dyr. Augustaitisa.

O  godz. 9.55 ruszyły 4 samocho* 
dy: 2 litewskie i 2 polskie i ,adąc
przez Suwałki, przybyły do Yacht* 
Klubu Oficerskiego w Augustowie 
o godz 11.05.

Przewodniczący delegacji polskiej 
dyr. M SZ  Tadeusz Gwiazdowski w 
porozumieniu z przewodniczącym 
delegacji litewskiej dyr. inż. Tuskn- 
pifejfń ustalił pierwsze posiedzenie 
plenarne na godz. 16*tą.

Prasa litewska ocenia sytuację.
Ryga, 26 3. (PA T.) Z Kowna dono* 

szą: Prasa litewska wciąż wiele miej* 
sca poświęca ostatnim wydarzeniom 
polsko * litewskim, omawiając żarów* 
no sytuację obecną, jak i ewentualne u* 
łożenie się stosunków politycznych w 
przyszłości. Prasa stara sie wpłvnąć 
uspakajająco na poruszenie niektórych 
odłamów społeczeństwa litewskiego.

Urzędowa „Lietuvos Aidas“ zamie* 
szcza artykuł pióra ministra wojny ge* 
ner. Rasztikisa, w którym autor ped? 
daje analizie ostatnie wydarzenia i c> 
mawia postawę społeczeństwa.

Gen. Rasztikis stwierdza, że istotnie 
atmosfera była ciężka, lecz kołnplika* 
cje wojenne nie groziły i nie grożą, 
trzeba więc wszystko przyjąć spokoj* 
nic. Z Polską nie było żadnych stosun 
ków, teraz będą — i to nie jest dla nas 
groźne.

Prasa i propaganda musi usilnie pra 
cować, aby przygotować społeczeń* 
stwfl do należytej reakcji w odpowie* 
dnich mementach. Nie wolno popeł* 
niać nam błędów. Ostatnia lekcja w tej 
dziedzinie, choć bolesna, lecz jest i po* 
żyteczna. , Aj|g|

Ryga, 26. 3. (PA T.) Radiostacja ko* 
wieńska w przeglądzie prasy ogłosiła 
artykuł czasopisma „Musu Krastas", 
który omawiając ultimatum polskie, 
za—acza, iż żądania polskie abstrahu* 
jąc od ich formy, nie zagrażały nu po* 
dległości Litwy,

Ustępstwo litewskie było zrozunua* 
łe. Nie należy też wyciągać panicznych 
wniosków z opuszczenia Litwy przez 
państwa curopej-kie Rząd litewski 
Kiok swój rozważył i nie ma podstaw 
do obaw.

Gdy zostaną zainstalowane poseł* 
stwa w obu państwach, rozpoczną się 
dalsze rokowania, których nie należy 
się obawiać, gdyż pewne porozumienia 
mogą przedstawiać i dla nas korzyści.

ECHA M OW Y MIN. BECKA.
Ryga, 26. 3. (PAT.) Z Kowna dono* 

szą: Urzędowa „Lietuvos Aidas“ c* 
głasza deklarację min. Becka wygło* 
szoną w Senacie, opatrując ją krótkim 
i pozytywnym komentarzem stwierdza 
jącym. ii pozostawia ona otwarte możli 
wości na przyszłość i ocenianą jest do* 
dztnip w kołach politycznych.

Zobowiązania Francji wobec Czechosłowacji.
Paryż, 26. 3. (PAT.) 

poque“ podaje, że na
Dziennik „E* 
czwartkowym 

posiedzeniu komisji spraw zagranicz* 
nych Izby deputowanych miedzy mi* 
nistrem spraw zagranicznych Paul Bon 
courem i b. premierem Flandin wywtą* 
zała się ożywiona kontrowersja na te* 
mat zobowiązań Franci' wobec Czeeho 
słowacji.

Min. Paul Boncour na zapytanie de* 
put. Louis Rullin, jaki charakter ma 
przybrać pomoc Francji dla Czecho ,ło 
wacji, oświadczył, że w razie nagłej i 
oczywistej agresji ze strony Niemiec, 
pomoc Francji dla 'Czechosłowacji bę* 
dzie miała charakter automatyczny.

Stanowisku temu b. premier Flandin

który ostatnio wybiła się na czoło ja* 
ko przedstawiciel całej opozycii p r a w i  

cowej, poparty przez dep. Louis Roi- 
lin przeciwstawił tezę, iż we wszyst* 
kich wypadkach sprawa winna być 
przekazana Lidze Narodów, która win 
na wypowiedzieć się, czy agresja ira 
miejsce, czy też nie, i zdecydować o po 
mocy na rzecz Czechosłowacji.

Stanowisko, jakie wówczas zajęłaby 
Francja — zdaniem p. Flandin — by* 
loby kryte decyzją Ligi Narodów i 
Francja nie ryzykowałaby, że przyjście 
z pomocą republice Czechosłowackiej 
mogłoby być uważane za wystąpienie 
jednostronne przeciw Niemcom.

Anglia żąda odszkodow ań
z a  za to p io n e  o k r ę ty .

Londyn. 26. 3. (P A T ) Rząd brytyj* 
sld wystosował notę dn rządu generała 
Franco w sprawie zatopienia statku an 
gielskiego „Endymion‘‘ . Nota czyni 
rząd gen. Franco odpowiedzialnym za

fakt z a to p iła  i zastrzega prawo wy* 
stąpienia o odszkodowanie.

Jednocześnie wystosowano do Japo 
nii notę z żądaniem odszkodowania za
zatopienie statków angielskich na rze*

A U D IEN C JE NA ZAMKU.
Warszawa, 26. 3. (PA T ) Pan Prezy* 

Jenlt Rzeczypospolitej przyjął dziś po* 
południu gen. Skwarczyńskiego, szefa 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Warszawa, 26. 3 (PA T.) Fan Prezy 
dent przyjął wczoraj deleg. komitetu 
Ogólnopolskiego Kongresu Pracy w o* 
sobach p. min. Mariana Kościałkow* 
skiego jako przewodnicsącego, inż. A. 
Mazurkiewicza i W . Adamieckiego.

Delegacja zaprosiła Pana Prezvden* 
ta R. P. na kongres, mający się odbyć 
dnia 9 kwietnia b. r. w Warszawie.

ŻYCZEN IIA  P. PREZYD EN TA  
R. P. DLA KRÓLA G R E C JI.

Warszawa, 26. 3. (PA T.) Z  okazji 
święta narodowego Grecji, Pan Prc* 
zydent R. P. wystosował do Jego Kró* 
lewskiej Mości króla Jerzego 2*go na* 
stępującą depeszę:

W  dniu w którym Grecja święd ro* 
cznicę swej niepodległości, pragną wy* 
razić Waszej Królewskiej M jści moje 
oraz całej Polski jak najbardziej szcze* 
re i serdeczne życzenia szczęścia osobi 
siego Waszej Krolcwiatiej Mości oraz 
pomyślności jego kraju.

M ARSZAŁEK SM IGLY*RYDZ 
ZW IED ZIŁ W Y ST A W Ę  M ATEJKI.

Warszawa, 26. 3. (PA T.) Wystawę 
rysunków i szkiców lana Matejki w 
Muzeum Narodowym zwiedził dziś ra 
no Marszałek Edward Śmigły * Rydz, 
oprowadzany przez dyrektora Muze* 
um p. Lorentza. P. Marszałek bawił na 
wystawie czas dłuższy, okazując duże 
zainteresowanie kolekcją matejkow* 
ską.

N O W Y A TTA CH E AM BASA D Y 
W ŁO SKIEJ.

Warszawa. 26. 3. (PAT). Attache 
ambasady włoskiej w Warszawie mia* 
nOwany został p. Alfredo Stendardo. 
P, Stendardo przybył już do Warsza­
wy i objął urzędowanie.

KAN CLERZ H ITLER  W  KRÓLEW'. 
CU,

Królewiec, 26. 3. (P A T j Dziś o 17 
przybył samolotem do Królewca kan* 
clerz Rzeszy Hitler.

PODRÓŻE PREM . G O ERIN G A .
Wiedeń. 26. 3. (PAT). Premier feld­

marszałek Uoering przybył dziś o g. 
9*tej rano do miejscowości Weis w 
Górnej Austrii. Feldmarszałek Goe* 
ring udał się na zamek Liechtenegg. 
gdzie przebywa szwagier jego mmi* 
ster sprawiedliwości Hueber.

Po wizycie na zamku Lichteneg — 
udał się premier Goering do Leoudtng 
gdzie spędził krótką chwilę przy gro* 
bie rodziców kanclerza Hitlera.

Z Leouding odjechał premier Goe* 
ring do Linzu.

CH U RCH ILL W  PA RYŻU .
Londyn. 26. 3. (PA T.) Winstan 

Churchil odlecał wczoraj dc Paryża, 
gdzie odbędzie rozmowy z premierem 
Blumem, m-ristrem wojny Daladier i 
2 wybitnymi politykami, jak Flandin. 
Paul Reimaud, Herriot i t. d.

Jak słychać — Churcnill namawiać 
będzie polityków francuskich do ry* 
chłego utworzenia rządu narodowego.

ce Jangtse w grudniu ub. r. Nota 
w sprawie odszkodoy ania za zatopię* 
nie kanonierki brytyjskiej JLady Bird“ 
ma być wysłana w najbliższym czasie
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| FRANCUSKO*NIEMIECKIE PER* 
TRAKTACJE HANDLOW E.

J Paryż, 26. 3. (P A 1.) D ziś zebrała się 
w ministerstwie handlu pod przewód? 

j nictwem dyrektora departamentu ukla 
dów handlowych Herve Alpland, stała 

| komisja trancusko * niemiecka, powo* 
l lana celem badania funkcjonowania u? 

kładu handlowego pomiędzy Fraicja. 
a Niemcami.

Tizedmiotem obrad sa zagadnienia 
gospodarcze, związane z przyłączeniem 
Austrii do Rzeszy.

KS. WINDSOR W  ANTIBES
Nicea, 26. 3. (PA T.) Książe Wind­

sor z małżonką przybyli do Antibes i 
zamieszkali w „Grand Hotelu'", w któ 
rym mieszka również I.lovd George.

PONOW NA FALA PRYSZCZYCY.
Berlin. 26. 3. (PAT). Według donie* 

sień prasy niemieckiej obecna ciepłs 
pogoda wywołała ponowną falę prysz­
czycy, która poczynała już wygasać. 
W  dniu 15 marca zanotowano w Niem 
czech 16.238 zagród zakażonych prysz­
czycą. Choroba ta wygasła coprawda 
W 7.2l6 zagrodach, pojawiła się łe '  
dr.ak aż w 10.041 nowych.

Największe natężenie zarazy obser* 
wuje się obecnie we wschodnich pro* 
wincjach Niemiec, zwłaszcza zaś na 
Górnym Śląsku.

UROCZYSTA PROMOCJA.
Dzisiaj w południe odbyła się w aułi 

Uniwersytetu promocja lekarza Wa* 
cława Kuśnierczyka na doktora medy* 
cyny. Nowo promowany doktor jest 
znany i ceniony na tutejszym terenie 
jako starszy asystent kliniki oto*la« 
ryng tutejszego Uniwersytetu. W  ak« 
cie promocyjnym wzięło udział liczne 
grono przyjaciół i znajomych, którzy 
składając gratulacje z uzyskania stop* 
nia naukowego, równocześnie wyrażali 
żal z powodu przeniesienia sie dr. Ku* 
śnierczyka w najbliższym czasie do 
Warszawy.

Program  radiow y.
Niedziela, 27 marca,

Lwów. Godz. 8 : Audycja poranna. 9 : Na* 
bożeństwo. 11: Płyty. 11.57: Sygnał ozasu. 
12.03: Poranek symfoniczny. 13: Pogadanka. 
13.30: Muzyka obiadowa. 14.45: Audycja 
dla wsi. 15.45: Audycja dla dzieci. 16.05: 
Pieśni ukraińskie. 16.45: Powieść mówiona. 
17: „Podwieczorek przy mikrofonie'". 18.55 
Słuchowisko. 19.35: „Z naszej świetlicy". 
20: Koncert rozrywkowy. 20.40: Przegląd 
poEtyczny. 20.50: Dziennik wieczorny. 21: 
Wiad. sport. 21.15- Wesoła Syrena. 22 
,,Opowieść o Beethovenie“. 22.50: Dziennik 
wieczorny. 23: Płyty.

, Poniedziałek, 28 marca.
Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.

11.15: Audyoja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.45: 
Płyty. 15: Audycja dla dzieci. 15.20: Wiad. 
bież. 15.30: Wiad1. gosp. 15.45: „Z pieśnią 
po kraju". 16.15: Orkiestra rozrywkowa. 
16.50: Pogadanka. 17: Odczyt. 17.15: Reci­
tal fortepianowy. 17.50: WiaćL sport. 18.10: 
Płyty. 18.35: „Trzy dusze" faigmeat z nń* 
steriium T. Szewczenki 19: Słuchowisko.
19-30: „Dyskutujmy". 19.5 0 : Pogadanka. 20: 
Audycja muzyczna. 20.45: Dziennik wie*
czorny. 21. Koncert symfoniczny. 22.50: 
Dziennik wieczorny. 23: Koncert życzeń

Dolanowski wypadł na chodnik i uderzył 
całym ciałem o mur kamienicy. Jak  za chwi* 
lę się okazało, doznał on złamania prawej 
ręki i ogólnych potłuczeń. Wezwane Pogo* 
towie ratunkowe odiwiozło go do szpitala. 
Obie taksówki, które wyszły cało z przygo* 
dy, zostały zagarażowane aż do wyjaśnienia 
sprawy.

Kradzież z przedpokoju lekarza. Dr. Ma*
ksym Muzyka (Czarneckiego 26) doniósł 
policji, że wczoraj z przedpokoju Okradzio­
no mu garderobę wartości 200 zł.

Tragiczny wypadek czy samobójstwo. Tra 
giczny wypadek zdarzył się dziś rano w re* 
'kwizytomi Teatru miejskiego. Oto praco* 
wnicy zajmujący się przygotowaniem rekwi* 
zytów na dzisiejsze przedstawienie, usłyszeli 
po godiz. 8*ej huk strzału wydobywającego 
się z pokoju, w którym zajęty był długole­
tni rekwiizytor teatru Michał Pirog. Gdy 
przerażeni koledzy weszli do jego pokoju, 
znaleźli Piroga leżącego na ziemi w kałuży 
krwi, w ręku zaś jego znajdował się kari* 
bin. Wezwano pogotowie ratunkowe, Lekarz 
jednakowoż stwierdził już tylko śmierć Pi* 
roga. Ponieważ karabiny używane do sztuki

I nabijane są z reguły ślepymi nabojami — 
zagadką jest skąd się tam wziął ostry nabój. 
Policja wyjaśni zapewne, czy zachodzi nie* 

, szczęśliwy wypadek, samobójstwo lub może 
i zamach.

Wiadomości bieżące.
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TEATR WIELKI
Sobota godz. 19.30 „Staroświecka idylla"
Niedziela godz. 15.30 „Pan Jowialski". — 

Godz. 19.30 „Donogoo Tomka".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota god:. 19.30 „Byliśmy młodsi”.
Niedziela godz. 19.30 „Byliśmy młodsi". 

— Godz. 19.30 „Byliśmy młodsi".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Huragan".
B A Ł T Y K : „Ich stu i ona jedna".
CAS1NO: „Korsarze".
CH IM ERA : „Za kulisami sławy".
EU RO PA : „Chłopcy z Tyrolu".
K O PERN IK: „Romans szulera".
M A R YSIEŃ K A : „Przy kominku" i „2 

urwisy".
M ETKO: „Pan redaktor szaleje".
M U ZA: „Towarzysze broni".
PAŁACE: „Cafe Metropolc".
P A X : „Wierna rzeka".
R A ] ; „Ubóstwiana".
RIA LTO : „Płomienne serca".
ST Y L O W Y : „Wzgardzona" i rewia.
SW 1T: „Trójka hultajska".
T O N : „Walka o złote pole" i „Strzelec 

z BengaK".
U C IEC H A : „Promienie zagłady" i rewia

— Teatr Wielki. Dziś „Staroświecka 
idylla" w świetnym wvkonaniu zespołu pre* 
mierowego; Ankwicz.Szyjkowska, Zielińska, 
Żmijewska, Borowski, Guttner, Staszewski, 
Szymański, Nawrocki, w reżyserii H. Szle* 
tyńskiego. Abon. 11.

— „Donogoo Tonka" w Teatrze Wie!* 
kim po cenach zniżonych jutro w 
niedzielę wieczorem w doskonałej premie* 
rowej obsadzie zespołu z Madalińskim w 
głównej roli. Abon. 15.

— „Byliśmy młodsi"1 w Teatrze Rozmai* 
tości dziś i jutro w niedzielę wieczorem. 
W  dzisiejszym programie kabaretowym 
świetnego widowiska wystąpi Stefania Stad* 
nikówna. Abon 16.

— Niedzielne popołudniowe przedsta­
wienia po cenach zniżonych wypełnią: w 
Teatrze Wielkim arcydzieło komedii pol­
skiej Aleksandra Fredry „Pan Jowialski" — 
w Teatrze Rozmaitości arcyzabawne wido, 
wisko sceniczno * filmowo • rewiowe „By* 
Eśmy młodsi".

— Premiera „U mety" Karola Huberta 
Rostworowskiego w Teatrze Wielkim uka­
że się 29 bm. wieczorem w reż. przygoto* 
waniu K. Borowskiego, w obsadzie głów­
nych ról: Ankwicz*Szyjkowska, ZieEńska,
Zbierzowska, Machalski, Madaliński, Szyn, 
dler, w dalszej licznej obsadzie. Ostatnie 
dzieło sceniczne wielkiego pisarza i poety, 
uzupełniające genialną trylogię „Ndespo* 
dzianka" i „Przeprowadzka", przedstawia 
dalsze dzieje bohatera tych dwuch utworów, 
przedstawione w scenach pełnych głębokie* 
go i wstrząsającego realizmu życiowego. — 
Nowa oprawa dekoracyjna M. Różańskiego. 
Uroczyste przedstawienie premiery „U me* 
ty" poświęconej pamięci niedawno zmarłego 
wielkiego pisarza poprzedzi przemówienie 
doc. dra M. Piszczkowskiego.

— IX. koncert symfoniczny Fłlharmo, 
liii lwowskiej" w Teatrze Wielkim odbędzie 
się w niedzelę dnia 3*go kwietnia o g. 12»ej 
pod dyr. J. Kołaczkowskiego z udz Tow. 
śpiewaczego ,,Echo*Macierz", który wyko* 
na wraz z orkiestrą słynne Requiem Che- 
rubiniego oraz utwory Statkowsldego i 
Czajkowskiego.

— „Małżeństwo, jakich mało" — k o , 
media jednego z najbardziej sukcesowych 
pisarzy Władysława Fodora. będtie najbhz* 
szą premierą Teatru Rozm., nad której 
przygotowaniem pracuje oddawna zespół 
teatrów pod reżyserskim kierunkiem H. 
Szletyńskiego.

— 27-go b. m. odegraną zostanie w da, 
wnym budynku gminnym na Zainarstyno* 
wie premiera osnuta na tle stosunków miej* 
scowych pt. „Dzielnica urzęduje... czyli 
lwowskie przedmieście na wesoło", fakto* 
montaż w trzech aktach pióra lwowskich 
autorów: J .  Kochanowskiej i J . Bieniasza, 
w wykonaniu zespołu artystów scen lwów* 
skich, oraz wybitniejszych sil amatorskich 
pod re i. St. Szoslanda. Dochód na najbied* 
niejszych dzielnicy V III.

KOMUNIKATY.
— Dowódca pułku piechoty „Odsieczy 

Lwowa"4 wzywa wszystkich „Dziewiętnasta* 
ków“ do wzięcia udziału w zjeżdzie z oka* 
zji dwudziestolecia pułku przypadającego 
dnia 31 maja i 1 czerwca 1938 we Lwowie. 
Oficerowie, podoficerowie i strzelcy, którzy 
chcą wziąć udział w zjeżdzie „Dziewiętna* 
=taków“ zgłoszą swe adresy: „Lwów — 
Pułk Piechoty „Odsieczy Lwowa" do dnia 
15 kwietnia 1938.

— Nowa poczta we Lwowie. Z  dniem 29 
marca br. uruchamia się we Lwowie przy 
ul. Zamarsłynowskiej 30 urząd pocztowo- 
telekomunikacyjny pod nazwą „Lwów 9", 
ze służbą wyłącznie nadawczą.

— Ostre strzelanie na Zamarstynowie. 
W dniach 1-go, 2*go, 4*go, 6*go, 7*go, 9, 11, 
O . 20, 21, 23, 25, 27, 28 i 30 IV. b. r. od* 
bywać się będą na strzelnicy wojskowej 
\v Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów woj* 
skowych połączone z ostrym strzelaniem 
Streia zagrożona pociskami, której prze, 
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń*

Sytuacja gospodarcza Polski.
Warszawa. 26. 3. (PAT). Bank Go* 

spodarstwa Krajowego w następujący 
sposób charakteryzuje sytuację gospo­
darczą Polski w lutym r. b.

Korzystne warunki atmosferyczne 
pozwoliły na wczesne objęcie w roku 
bieżącym robót publicznych, prac bu­
dowlanych i inwestycyj, dzięki czemu 
już w drugiej połowie lutego stan za* 
trudnionych zaczął wzrastać, przyczy* 
niaiąc się do spadku liczby bezrobot* 
nych. W  okresie ostatnich wydarzeń 
w polityce międzynarodowej wystąpi* 
lo w połowie marca krótkotrwałe za­
niepokojenie, które wywołało nie­
wielki, przejściowy odpływ wkładów 
zlokalizowanych w trzech ośrodkach 
miejskich: Warszawie, Lwowie i Ło*
dzi. Po kilku dniach nastąpiło całko* 
wite uspokojenie.

Na wzrost produkcji przemysłowe; 
zfożyło się przede wszystkim silne za* 
trudnienie fabryk włókienniczych i o*

dzieżowych, które w lutym przystą­
piły w pełni do wytwórczości na se­
zon wiosenno * letni. Znaczną poprą* 
wę zbytu wykazał zwłaszcza przemysł 
bawełniany.

W przemyśle chemicznym nastąpiło 
ożywienie w dziale nawozów sztucz* 
nych oraz wyrobów dla przemysłu 
włókienniczego Górnictwo węglowe 
pracowało nieco słabiej ze względu na 
malejący zwykle w tym okresie zbyt 
węgla. Zmniejszyło się również wydo* 
bycie ropy natfowej.

Sytuacja na rynkach zbożowych tak 
zagranicą, jak i w Polsce nacechowana 
była słabszą tendencją cen. Obroty 
zbożem na rynku wewnętrznym nieco 
się ożywiły, eksport ziemiopłodów 
pozostał ograniczony. Wywóz artyku* 
łów hodowlanych natomiast stanowi 
jedną z najważniejszych pozycyj nasze 
go eksportu.

Ulgi podatkowe wygasają
z  dniem  31 m arca b . r .

Warszawa, 26. 3. (P A T ) Z dniem 
3l marca br. wygasają generalne ul* 
gi, przyznane dla zaległości podat* 
kowych rozporządzeniem ministra 
skarbu z dnia 15 kwietnia 1935 r. 
W  związku z tym, urzędy skarbowe 
przystąpią z dniem 1 kwietnia rb. 
do ściągania zaległości, niezlikwido* 
wanych na podstawie tego rozpo­
rządzenia do dnia 3l marca 1938 r.

Pewne ulgi przyznaje się z urzędu 
jedynie rolnikom, którzy według 
ustaleń urzędów skarbowych ponie* 
śli w roku 1937 straty z powodu 
klęsk żywiołowych w wysokości 
conajmniej 15 proc. normalnego 
przychodu.

W ymienione zaległości bedą od* 
roczone tym rolnikom do dnia 31 
grudnia 1938 r., przy czym można 
będzie je spłacać w tvm terminie 
bez odsetek.

Ponadto rolnicv, którvm przyzna* 
na będzie powyższa ulga, a którzy 
nie skorzystali z umorzenia 25 proc. 
zaległości, odroczonej na podstawie 
rozporządzenia z 15 kwietnia 1935 r. 
wskutek nie uiszczenia do dnia 3l 
marca 1938 r. przypisanego im w ro» 
ku budżetowym 1937/38 podatku 
gruntowego i dochodowego — będą 
mogli skorzystać z tego umorzenia, 
o ile uiszczą wymienione podatki 
w terminie do dnia 3 l grudnia 1933.

Ograniczenia dewizowe w Gdańsku.
Gdańsk, 26. 3. (P A T .) Senat oglefefł 

dekret, według którego osoby, za 
mieszkujące stale na terenie Wolnego 
Miasta, mogą w ciągu miesiąca kaien* 
darzowego nabywać bez pozwolenia 
zagraniczne środki płatnicze wartości 
do 50 guldenów i wywieźć ie zagranicę 
a złote lub marki niemieckie wartości 
do 500 guldenów.

Zamiast zagranicznych środków 
płatniczych wywieźć można również 
walutę gdańską, jednak tylko w ilości 
50 guldenów w bilonie W  bieżącym 
miesiącu wykorzystać można równo*

cześnże k o n ty n g en t p rz y p a d a ją cy  na
następny miesiąc. Złote mogą być wy* 
wiezione tylko do Polski.

Zarówno stali mieszkańcy Gdańska, 
jak i obcokrajowcy, przekazywać mo* 
gą drogą przekazów pocztowych bez 
por wolenia zagranicę środki płatnicze 
wartości 20 guldenów w ciągu miesią* 
ca kalendarzowego. W  obrocie z Pol* 
ską i Niemcami kwoty te podwyższo* 
ne zostały do 50 guldenów. Również 
i ten dekret wszedł w życie w dniu 
wczorajszym, to znaczy 25 marca.

Napór powstańców nie ustaje.
Bilbao, 26. 3. (PAT.) Postępy wojsk 

powstańczych na wszystkich odcin* 
kach frontu aragońskiego trwają. Na 
północ od Huesca dotarły oddziały 
powstańcze do miejscowości Arguis, 
położonej w pobliżu przełęczy gór* 
skiej wys 1500 m.

Saragossa, 26. 3. (PAT.) W ojska gen. 
Franco zajęły o godzinie 17 Bajaraloz. 
Rzekę Ebro przekroczono w trzech 
miejscach, gdzie wybudowano mosty 
pontonowe. Obecnie po drugiej stro* 
nie rzeki znajdują się już liczne dywi* 
zje wojsk gen. Franco.

Salamanka, 26. 3. (PAT.) M. Huesca 
zostało obecnie całkowicie oswobodzo 
ne. Cmentarz, na którym znajdowało 
się dowództwo wojsk oblęgających, 
został zajęty przez wojska gen. Fran* 
co.

Burgos, 26. 3. (F*AT.) W ojska gen. 
Franco zajęły dziś z rana m. Korraiba 
de Aragon i nacierają w dalszym cią* 
gu na m. Graren. Na odcinku Bujara* 
loz, front rozszerzył się o 20 km. Szo* 
sa Saragossa * Lerega, znajduje się w 
rękach gen. Franco.

Komisja rewizyjna 0. Z . N. we Lwowie.
Dnia 25 bm. odbyło się w biurach 

Obozu Zjednoczenia Narodowego 
we Lwowie konstytuujące posiedze­
nie Komisji Rewizyjnej O ZN  Okrę* 
gu lwowskiego.

Na posiedzeniu, które zagaił se* 
kretarz Okręgu O ZN  mjr dypl. L- 
Domoń, zapoznając obecnych z or» 
ganizacją Obozu Zjedn. Nar. oraz

agendami Komisji Rewizyjnej, do* 
konano wyboru Prezydium Komisji 
Rewizyjnej w osobach: przewodni* 
czący: dyr, PK O  we Lwowie Ba* 
czyński Michał, zastępca przewodni­
czącego dyr. Izby Obrachunk. Miej* 
skiej Smerek Zygmunt, sekretarz: 
dyr. Monopolu Państw. W ojtaro* 
wicz Adolf.

stwem dila życia, obsadzona będzie poste­
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

KRONIKA MIEJSKA.
Przerażająca scena na ul. L. Sapiehy.

Wczoraj wieczorem n a u l L. Sapiehy wyda* 
rzyła się katastrofa samochodowa która 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności nie skoń* 
czyła się tragicznie. Oto w kierunku dworca 
zdążała taksówka Nr. A  40419 wioząca pa*

sażera w osobie właściciela dóbr Ksawerego 
Doliamowskiego z pow sandomierskiego. — 
Gdy taksówka zbliżała sdę dlo ,pl. Bilczew* 
skiego, w tej ahwili z ul. Szeptyckich wyje­
chała na środek jeadinj ul. L. Sapiehy tak* 
sówka nr. A  40171. Zdawało się, że kata* 
strofa jest nieunikniona i nastąpi brzemien* 
ne w skutkach zderzenie obu samochodów. 
Tymczasem szofer pierwszej taksówki nie 
tracąc przytomności skręcił gwałtownie kie* 
równicę w prawo, wobec czego nastąpiło 
zarzucenie tylnej części samochodu na -cho­
dnik. Wskutek tego manewru, pasażer p.
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Plenarne obrady Sejmu.
Warszawa, 26. 3. (P A T ) N a po* 

czątku wczorajszego posiedzenia od 
czytane zostało orzeczenie sądu 
marszałkowskiego Sejmu R. P. w 
spraw>e pos. Wandy Pełczyńskiej.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd mar* 
szałkowski orzeka:

Posłanka W anda Pełczyńska, 
występując w sądzie okręgo* 
wym w W ilnie, jako świadek 
w procesie oskarżonego Dem* 
bińskiego Henryka i innych, ze* 
znaniami swoimi nie uchybiła 
honorowi i Rodności poselskiej. 
Następnie Izba zgodziła się na za­

stosowanie skróconego postępowa* 
nia do projektu ustawy o ulgach 
inwestycyjnych.

W  pierwszym czytaniu odesłano 
<lo komisji dwa rządowe projekty 
ustaw i jeden poselski.

Z kolei przystąpiono do załatwię*

nia zmian Senatu do ustawy skar* 
bowej.

P. Marchlewski zreferował prowkt 
ustawy o ratyfikacji protokołu polsko* 
szwajcarskiego z 28 grudnia 1937 r., do 
tyczącego zniżek celnych na produkty 
chemiczne.

W  głosowaniu Sejm przyjął pro* 
jekt ustawy w drugim i trzecim czy­
taniu.

Pos. Wagner zreferował projekt u* 
stawy o ratyfikacji zmiany protokołu 
taryfowego polsko * norweskiego. — 
Projekt ustawy został przyjęty w dru* 
gim i trzecim czytaniu.

Sprawozdawca pos. Wojciechowski 
omówił rządowy projekt ustawy c do* 
datkowych kredytach na r. 1937*38. — 
Dotyczy to budżetów ministerstwa 
spraw wewnętrznych, skarbu i sprawie 
dliwości. Projekt u^awy został p:zy  ̂
jęty w drugim i trzecim czytaniu.

Pos. Hoppe referował następnie pro 
jekt ustawy o pozbawieniu obywatel* 
stwa.

Wszystkie poprawki mniejszości zo* 
stały odrzucone, po czym Sejm przyjął 
projekt ustawy w drugim i trzecim czy 
taniu w brzmieniu, uchwalonym przez 
Komisję prawniczą.

Pos. Wróblewski referował swój pro 
jekt ustawy, uzupełniający dekret Pre 
zydenta R. P. o zmianie przepisów o 
państwowym podatku gruntowym.

W głosowaniu ustawę przyjęto w 
drugim i trzecim czytaniu.

Sprawozdawca p. Hołyński refero* 
wal ustawę o ulgach inwestycyjnych. 
Projekt tej ustawy jest kodyfikacją sze 
regu dotychczasowych ustaw, zawiera* 
jących ulgi podatkow* dla poszczegól 
nych inwestycji.

Po referacie zabrał głos p. wicepre* 
mier.

Przemówienie p. wiceprem. Kwiatkowskiego.
Z programu prac finansowo * gospo 

darczych realizowanych w r. b. na te­
renie parlamentarnym przystępujemy 
do zabarwienia ostatniego ogniwa i 
trzeć.ego kompleksu tych zagadnień 
Termmowo i zgodnie z wymogami 
Konstytucji przepracowaliśmy i ustali* 
liśmy nowy budżet państwowy na o* 
kres 1938*39 — oparty nadal o naczel* 
nn zasadę równowagi finansowej.

Łącznie z ustawą o finansowaniu nie 
których inwestycyj, omówiliśmy cało* 
kształt zagadnień robót publicznych * 
inwestycyj na r. 1938 i 1938*39. Upo» 
•ważnienia te już poczęły realnie fun. 
kcjonować i do dnia 20 marca cyfra 
maksymalna bezrobocia spadła o ok.

18.000 osób, a cyfra nowozatmd* 
niemych w całym Państwie wzro­
sła o zwyż 30.000 osób w tym sa» 

mym okresie.

W  roku bieżącym przeprowadziliś* 
my więc znaczną redukcję podatku 
spaciainego od wynagrodzeń odciąży­
liśmy społeczeństwo przez nierekom* 
pensowane usunięcie resztek nadzwy* 
czarnej daniny majątkowej, usunęliś­
my t. zw. podwójne opodatkowania 
dochodów działając szczególnie ujem* 
nie na procesy produkcyjne, ustalili, 
śmy decyzję co do zniesienia swia* 
dectw przemysłowych w tej formie, w 
której działała ona hamująco na pro* 
ces zatrudnienia w przemyśle, handiu i 
rzemiośle.

Obecnie przedkłada rząd we współ* 
nym i sumiennym przepracowaniu z 
komisją skarbową projekt ustawy „o 
ulgach inwestycyjnych", projekt — we 
•dle mego przeświadczenia — bardzo 
ważny i wcale trudny.

Brak tej ustawy załamałby całkiem 
widocznie — w okresie kilku miesię* 
cy — natężenie zatrudnienia w porów

naniu z rokiem 1937 o 80—100 tysięcy 
ludzi.

Obecnie — po raz pierwszy od wie* 
lu lat z tak znacznym zakresem refor* 
my — stanęliśmy wobec parlamentu, 
mając za zadanie nie tylko zrealizowa* 
nie określonego programu gospodar* 
czego, ale zarazem niepoderwanie rów* 
nowagi budżetowej i równowagi finan 
sowej instytucji.

Stan faktyczny tej sprawy jest na* 
stępujący:

1) ulgi dla nowowznoszonych bu*
dowli —

wedle zgodnej oceny wszystkich czyn* 
ników, wymagają dość głębokiej nowe 
lizać j i.

2) rozporządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 17 listopada 
1927 r. dotyczące ulg podatkowych 
dla wiertnictwa naftowego wyga*

$ło pod koniec w 1937 roku.
Z tą ustawą ledwie trzymamy się na 

powierzchni.
3) na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 
marca 1928 r. istnieją ulgi podatko­
we dla przedsiębiorstw przemysło. 
wych w tzw. „trójkącie bezpie­

czeństwa.”
Rozporządzenie to wygaśnie 31 marca 
1938 roku.

4) dekret Prezydenta Rzeczypospo* 
litej o ulgach podatkowych dla nabyw 
ców pojazdów mechanicznych z dnia 
7 maia 1936 r. stracił moc obowiązują, 
cą z dniem 1 stycznia 1938 r„ a wyka* 
zał dowodnie i cyfrowo, jakie posia* 
dał znaczenie dla rozwoju motoryza* 
cji. Zakup samochodów w roku bieżą* 
cym spadł do kilku procent w porów* 
naniu z analogicznym okresem w roku 
1937.

Cel, który tej pracy przyświecał —

trzeba to wyraźnie i jasno stwier­
dzić nie odnosił się do udzielenia ulg 
podatkowych jakiejś warstwie społecz* 
nej.

W ciągu 10 lat obroty przechodzące 
przez rynek, wyniosły około 90 miliar* 
dów złotych. Gdybyśmy naprzykład 
nie budowali Gdyni, czy niektórych 
kolei, nikt nie odczułby ulgi istotnej. 
Idzie o stworzenie określonego ruchu 
kapitałów w kierunku współdziałania 
w fundamentalnym zadaniu uprzemy­
słowienia kraju.

Wiemy, że w okresie jednego poko* 
lenia nie zmienimy całkowicie naszej 
struktury gospodarczej.

Do realizacji tych celów musi stanąć 
cały naród i wszystkie warstwy 

społeczne 
W kraju tak ubogim w kapitał 

płynny, jakim jest Polska, nie wszyst* 
Jcie ulgi podatkowe okazały się skute* 
czne.

Tymczasem w Polsce — w granicach 
ludzkich możliwości ponoszenia odpo* 
wiedzialnoścj — mógłbym twierdzić i 
zapewniać, że o ile:

a) budżet będzie zrównoważony,
b) plan Inwestycyjny będzie ściśle 
i energicznie realizowany, cl usta­
wy podatkowe łącznie z obecną u* 
stawą będą na czas uchwalone, 
ceny płodów rolnych będą utrzy* 
mane w pobliżu obecnego pozio­
mu i nie będzie katastrofy żywio* 
łowej (nieurodzaju) to rok 1938

będzie bardzo silny. 
Zagadnienie to dla Polski przedsta* 

wia jednak walor wyjątkowy i dlatego 
nie przez generalną obniżkę podatków 
od przemysłu musimy dążyć do właści 
wego celu.

W Polsce po wojnie najłatwiej do­
strzegalne straty dotyczyły zabudo*

wań. W 13 województwach zniszczo* 
no 1,900.000 budynków. Straty ściśle 
budowlane z wyłączeniem przemysłu 
ocenione zostały na 3 i pół miliarda 
złotych obecnych. Jeżeli idzie o prze­
mysł, to wartość akcji kraiu o możli. 
wościach drobno kapitalistycznych zo* 
stała zniszczona w latach 1919 do 1923.

Jednakże do niedawna i ruch bu­
dowlany nie koncentrował zbyt du» 
żych nakładów inwestycyjnych. Wy* 
korzystanie ulg w wielkich rozmiarach 
zjawiło się dopiero wówczas, gdy:

a) Skala podatku dochodowego w 
r. 1935 została bardzo znacznie pod­
wyższona.

b) Rentowność papierów państwo, 
wych — via kurs — poczęła spadać 
przez celową politykę skarbu.

c) Tezauryzacja złota i obcych ban* 
knotów została bardzo utrudniona.

W ysoki Sejmiel Rozmiar projek* 
towanych ulg jest dość szeroki, ale 
określony zarówno co do tendencji 
ekonomicznych i przemysłowych, 
jak też i co do obszarów państwa i 
terminów ważności. Złota stezaury* 
zowanego jest w Polsce na około 
300 milionów złotych. W zrastająca 
szybkość obrotów gospodarczych 
stwarza w wielu instytucjach i u 
wielu osób fizycznych i prawnych 
nowe możliwości lokat kapitało* 
wych. Chcemv, by one szłv zgodnie 
z interesem Polski, zgodnie z potrzebą 

państwa i narodu, 
zgodnie z interesem socjalnym do 
inwestycyj przede wszystkim gospo* 
darczych i produkcyjnych. Państwo 
otwiera i umacnia te warunki. Test 
się bowiem o co pokusić- (O klaski).

DYSKUSJA.
Po przerwie obiadowej toczyła się 

dyskusja nad projektem ustawy o ul* 
gach inwestycyjnych.

Projekt ustawy o ulgach inwestycyj.
nych został przyjęty.

Następnie przytąpiono do rozważa* 
nia projektu ustawy o zmianie granic 
województw białostockiego, kieleckie, 
go, lubelskiego, łódzkiego i warszaw, 
skiego.

Projekt ustawy został przyjęty w 
drugim i trzecim czytaniu.

Następnie przyjęto całość ustawy w 
drugim czytaniu, na wniosek zaś spra. 
wozdawcy przystąpiono do trzeciego 
czytania, w którym Izba ustawę uchwa 
lila.

Następnie przystąpiono do debaty 
nad projektem ustawy, złożonym przez 
pos. Dudzińskiego w sprawie zmiany 
ustawy o uboju zwierząt gospodar* 
skich w rzeźniach (zniesienie uboju ry 
tualnego).

Po przemówieniu referenta wygłosił 
dłuższe przemówienie wiceminister roi 
nictwa i reform rolnych Jaroszyński

Przystąpiono do głosowania. Odrzu 
cono wszystkie poprawki łącznie z po. 
prawkami rządu, zgłoszonymi na ple* 
num, po czym ustawę przyjęto w dni* 
gim i trzecim czytaniu.

Na tym porządek dzienny wyczer* 
pano.

JÓZEF BIENIASZ. 41

l ł S n e  w y g i
p o w i e ś ć .
(Ciąg dalszy).

Z rozmarzenia zbudziło borowego chlipanie. To 
Pawełek, który był świadkiem wyjazdu myśliwych 
i widział na własne oczy zabitego Łatę, wśliznął się 
niepostrzeżenie do kuchni i głaszcząc miękkie kudły 
lisa, zanosił się od płaczu.

— A ty się czemu mażesz? Bierz nogi za pas 
i uciekaj, bo jak złapię kija, to zobaczysz! — odka. 
zywał Luśnia, zły, że mu przeszkodzono w tak waż* 
nej chwili. , : . ■ |

— A zbijcie, kiedy chcecie, a mnie tak Łaty żal! 
— buczał chłopak. ,

— Skaranie boskie z tym pędrakiem! Żałuje za 
takim zbójem! Napatrz*że mu się, bo go zaraz wy* 
noszę. W  cieple mógłby się zepsuć...

Oglądnął jeszcze raz swój skarb, pocałował 
w obie garście gospodynię i ująwszy zewłok Łaty 
za ogon, poniósł do stodoły, gdzie złożono całą zdo* 
bycz myśliwską dzisiejszego polowania.

Po nocy, pełnej przygód i wrażeń, Luśnia zaspał 
tak głęboko, że nie zdołał przed polowaniem ściąg* 
nać futra z lisiego padła. Ledwo szarzało, już poczęli 
się zjeżdżać myśliwi. Ludzie z przysiółka, zgodzeni 
do nagonki, zbierali się leniwie i trzeba ich było na 
gwałt ściągać. Borowy, jako sprawujący nad nimi 
komendę, klął, beształ, łajał i mimo pięćdziesiątki

z okładem, uwijał się jak młodzieniec. Nie dziwota. 
Kundel Łata, który mu wyrządzał tyle szkód w in» 
wentarzu i żyj chyba na jego utrapienie, przypłacił 
minionej nocy futrem swą zuchwałość, ale wynagro* 
dził tysiąckrotnie, gdyż dzięki niemu miał się nieba­
wem połączyć dozgonnym węzłem małżeńskim 
z piękną panią Katarzyną.

Drugi dzień polowania był niemniej emocjonu* 
jący. Wprawdzie zabrakło niesamowitego lisa, o 
którym ubiegłej nocy rozwiała się legenda, ale za to 
w jednym z miotów ruszono z legowiska niedźwie* 
dzia. Miś, zamiast poszukać przyzwoitej gawry, uło* 
żył się do zimowego snu między korzeniami wiat* 
rem powalonej jedli i pozwolił zasypać śniegiem. 
Ludzie byliby go nie zauważyli, bo nic nie wskazy* 
wało na jego obecność, gdyby nie psy. Te, choć pro* 
wadzone na smyczy, zwietrzyły od razu kudłacza 
i rzuciły się z taką furią do kopania, że nagonka 
zatrzymała się. Najbliżsi otoczyli wnet zaspę, do 
której dobierały się psy i śledzili ciekawie, co bę* 
dzie. Byli pewni, że psiska- natrafiły na trop borsu* 
ka, który w czas lekkiej zimy zwykł się budzić i wy* 
chodzić z nory, by ugasić pragienie. Tymczasem za* 
spa poruszyła się, rozstąpiła, a z niej wyłonił się uty* 
tlany w śniegu niedźwiedź. Był na pół śpiący i led* 
wo patrzył na małe ślepia. Ale na widok ludzi od 
razu oprzytomniał. Zdusiwszy najbliższego psa, któ* 
ry mu się dobierał zbyt natarczywie do kudłów, 
podniósł się jak rosły chłop na całą wysokość w z l -o * 

stu i mrucząc wściekle, runął bez namysłu na natręr* 
nych gapiów, co mu przerwali tak smaczny sen. Naj* 
bliżej stojącego pochwycił w objęcia i przytulił lewą

łapą do piersi z okrutną czułością. Drugiego wtło* 
czył głęboko w śnieg. Trzecim był borowy Luśnia. 
Temu się upiekło. Niedźwiedź zdarł mu w pośpie* 
chu jeno baranią czapę z głowy i pomacał lekko po 
plecach, co borowy jednak dobrze poczuł, po czym 
ruszył w las w przeciwnym kierunku, niż stała linia 
strzelców.

Ten miot wcale nie dopisał. Przestraszone szara* 
ki, korzystając z przerwy w ludzkim pierścieniu, 
uciekały tędy na złamanie karku. Dzięki niedźwie* 
dziej interwencji, ocalił także życie jeden lis, który 
się znalazł niebacznie w kotle. Miał większe szczę* 
ście, niż jego brat Łata, czekający na obielenie w sto* 
dole borowego.

Ruszenie tak grubej sztuki podnieciło umysły 
myśliwych. Kilku zapaleńców, zrezygnowawszy ze 
spokojnego polowania w kotle, rzuciło sie w pościg 
za kudłaczem. Ci wrócili dopiero nazajutrz do ga* 
jówki, nic nie wskórawszy. Niedźwiedź, który zmiar* 
kował, że jest ścigany, pomknął szybkim truchtem 
i przepadł w niedosiężnym mateczniku, by tam prze* 
spać resztę zimy.

Na awanturze z niedźwiedziem wyszedł najgo* 
rzej człowiek, którego miś tak czule przytulił do 
piersi. Miał połamane żebra. Nieprzytomnego umie­
szczono na saniach i odesłano czym prędzej do szpi* 
tala w pobliskim miasteczku. Wtłoczony w śnieg 
stracił ochotę do dalszej nagonki i wrócił do domu. 
Luśnia pomarkotniał. Bolały go plecy i miał podartą 
niedawno sprawioną kapotę.

(Cs d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 427/57. Obwieszczenie o  licytacji nie, 
ruchomości. Komornik Sącht grodzkiego w 
Bóbrce Stanisław Ratrogiewicz, mający kan­
celarię w Bóbrce na podstawie art _676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 5 maja 1938 o  godz. 10,tej w Sądzie 
grodzkim w Bóbrce odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużników Daniela i Agaty Jakimowi, 
czów nieruchomości: Realność wiejska po, 
łożona w gromadzie Lanki małe, ob j. whl. 
483 ks. gr. gm. kat Lanki małe o obszarze 
4 ha. 87 ar. 26 m kw. wraz z budynkami i 
przynależnośdami Nieruchomość ta jest 
wpisaną do księgi gruntowej gminy kat. 
Lanki małe, prowadkomej przy Sądzie grodz 
kim w Bóbrce. W  licytacji wyżej wymiienio, 
nej nieruchomości, jako powstałej z parce­
lacji mogą brać udział tylko te osoby, które 
na nabycie tej nieruchomości uzyskały ze, 
zwolenie właściwego Starostwa powiatowe, 
go. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę złotych 6.050, cena zaś wywołania 
wynosi złotych 4.537 groszy 50. Przystę, 
pujący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć .rękojmię w wysokości złotych 605. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi ln ie  albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartości owe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ŚOl na rzecz nabywcy b e; zastrzeżeń, leżeli 
osehy te przrd rozpoczęciem przetargu nie 
ełożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła» 
śdwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu pstatn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8«ej do 18,ej, Jcta 
zaś postulowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądizie grodzkim w Bóbrce 
salol Nr. %.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bobrka, 22 marca 1938. 974K

Km. 214/38. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Bóbrce Stanisław Rarogiewicz, mający kan, 
cetarię w Bóbrce na p o d s t a w i e  art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 maja 1938 o godz 10.30 w Sądzie gr. 
w Bóbrce odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni, 
ka Stefana Kłymkowa syna Hnata nierucho, 
mości: objęta wykazem hipot. L. 584 ks.
gruntowej gminy kat. Łopuszna., stanowiąca 
gospodarstwo wiejskie (bez budynków) o 
obszarze 6 ha. 22 ar. 83 m kw. Odnośna 
księga gruntowa znajduje się w Sądzie grodz 
kim w Bóbrce. W  licytacji wyżej wymię, 
nionej nieruchomości, jako powstałej z par­
celacji, mogą brać udział tylko te osoby, 
które na nabycie nieruchomości uzyskały 
zezwolenie właściwego Starostwa po wiato, 
wego. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę złotych 10.100, cena zaś wywoła, 
nia wynosi złotych 6.734. — Przystępu,
jący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć rękojmię w wysokości złotych 1.010. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych część ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do Lcytaeji i przysądzenia własno, 
łoi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęeiem przetargu nie 
ełożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie w la, 
śdwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Bóbrce, 
ul. 3 M aja Nr. 23 sala N r. 5.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bobrka, 22 marca 1938. 952K

III. Km. 130/38, 573/34, 1250/54, 2083/34, 
2150/34, 2617/36. Obwieszczenie. W ierzytieł: 
1) Miejska Kom. Kasa Oszczędnośd we 
Lwowie, ul. Wałowa 9, 2) Elżbieta Rogoy, 
ska i Krystyna Przetocka Lwów, 3) Salo­
mon Mittelman, Lwów, Bogdanówka 21, 4) 
Firma Józef Eak i Ska w lik wid. we Lwowie, 
5) Skarb Państwa przez Prok. Gen. Rzp. P. 
we Lwowie Dłużnik: Józef Peschak we
Lwowie, ul. Złota 33. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie, Rewiru III. u, 
rzędlujący we Lwowie, przy ul. janowskiej 
50 na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 16 maja 1938 od godziny 12 w poi. 
w sali rozpraw Oddz. I. drzwi N r. 29 Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. Są, 
dowa 7 odbędzie się II. sprzedaż z pubł ez, 
nej licytacji nieruchomośd 1) obj. whl. 
3741/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej 
się z parceli gruntowej 4709/3, stanowiącej 
ogród, w którym znajdują się drzewa i krze, 
wy owocowe, obejmujący III  sążni kw. 2) 
obj. whl. 3865/11. ks gr. gm. m. Lwowa, 
■Władającej się z parceli bud. 7197, aa której 

stoi budynek mieszkalny, jednopiętrowy,

murowany, czynszowy o obszarze 66 sążni 
kw. obie przy ul. Złotej 33 powiecie lwow­
skim województwie lwowskim, obejmującej 
powierzchni łącznie 177 sążni kw., która 
stanowi własność Józefa Peschaka Nieru, 
chomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie okręgowym we Lwowie. Powyz, 
sza nieruchomość została oszacowana na 
sumę 1) 4.261 zł., 2) 38.508 zl. Sprzedaż zaś 
rozpoaznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 1) 2.840 zł. 67 gr., 2) 25.672 zł. Licy, 
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 
4.277 zł. albo w takich papierach wartość, 
bądl książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma, 
łoletnich i że pap. wart. przyjęte będą w 
wartości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licyta, 
cji będą zachowane ustawowe warunki li, 
cytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie cędą podane do wia, 
dcm-aści warunk' odmienne, że prawa osób 
trzeoich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru, 
chomości lub je j częśd od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji, że w cią, 
gu ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow, 
szednie od godziny 8miej do 15rteJ, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sekretariacie Oddz I. Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 23 lutego 1938. 96GK

II. Km. 1291/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodizkiego w 
Kałuszu II. rewiru Stanisław Nowak, mają­
cy kancelarię w Kałuszu, ul. Słowackiego 
Nr. 3 ł na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 12 kwietnia 
1938 o godz. 14,ej w Medyni w domu dłuż; 
nika odbędzie się l,sza licytacja ruchomo, 
ści. należących do Pawła Mendla, składają­
cych się z 1 konia 2, letni ego (ogiera), 11 
owiec białych, 2 świń j 1 wagi dużej, osza, 
cowanych na łączną sumę zł 1380. Rucho, 
mości można oglądać w dniu licytaaji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Kałusz, 23 marca 1938. 975K

II. Km. 2184/37, Obwieszczenie o łicyta, 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie II. rewiru Jan Jasiński, 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. O r­
miańska Nr. 14 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 kwietnia 1938 o godz. 13,tej w Stanisła, 
wowie, uł. Dra Krasowskiego Nr. 7 odibę, 
dzie się licytacja ruchomości, składających 
się z fortepianu, radia 4 lamp., kredensu, 
portiery, kasy Werth.. szafy z lustrem, urny, 
walili, szafki nocne, szafy trój'dzielnej, sza­
fy i maszyny do pisania Royal. Ruchomo, 
ści można oglądać w dniu licytacji w m iej, 
scu i czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru TL
Stanisławów, 24 marca 1938. 973K

IX. Km. 54/38. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, rewiru IX  Mieczys, 
law Grossman, mający kancelarię we Lwo, 
wie. ul. Zielona 17, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 kwietnia 1938 o godz. 10.15 we 
Lwowie, ul. Senatorska Nr. 5 odbędzie się 
na wniosek Lwowskiego Towarzystwa Ban­
kowego we Lwowie l«sza licytacja rucho, 
mości, składających się z urządzenia miesz, 
kania przy licytacji oszacować się mającego. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 24 marca 1938. 972K

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko, 
momilk Sądu grodzkiego w Ustrzykach 
Dolnych, Stanisław Leszczyński, urzędujący 
w Ustrzykach Dolnych, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 5 maja 1938 o godz. 18-ej w Stupo, 
sianach odbędzie się l,sza licytacja rucho, 
mości, należących do Władysława Hermana 
w Krakowie na rzecz ftrmy „Pilak" w 
Usitrzykach Dolnych, a Składających się z 
30302 kantówek bukowych 38x38 rozmaitej 
długości ód 95 do 235, dalej 2 1750 kantó, 
wek bukowych 50x70x110. Ruchomości mo, 
żna oglądać w diniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 963K

Komornik Sądu Grodzkiego.

II. Km. 226/38 (930/35). Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomośd Komornik Sądu 
grodzkiego w Czortkowie rewiru II. Broni, 
sław Prokosch, mający kancelarię w Czort­
kowie w gmachu Sądu okręgowego Nr. 36 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 kwietnia 
1938 o godiz. 10,ej w biurze komornika od, 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dlużniiczki Janiny 
Wasilewskiej w Czortkowie 1/3 częśd nie, 
ruchomości obj. whl. 2409 ks. gr. gm. kat. 
Czortków z Wygnanką. Nieruchomość ta 
składa się z pb. 1421 o pow. 11 a. 65 m kw., 
na częśd której stoi od roku 1911 dom mu, 
rowamy piętrowy, mieszczący w sobie na 
parterze 7  ubikacji, na piętrze 5 ubikacji, 
zaś w suterenach 5 ubikacji. Dom ten wy­
konany jest w stylu zakopiańskim. Z  pgrt. 
Ikat. 113/6 o pow. 224 m kw. tworzącej nie, 
użytek. Nieruchomość ta położona jest w 
Czortkowie przy ul Grunwaldzkiej nr. 6. 
1/3 część nieruchomości oszacowana zosta.

ła na. sumę zł. 15.872 gr. 33, cena zaś wy, 
wołania wynosi zl. 10.581 gr. 55. Przystę, 
pujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokośd zł. 1.587 gr. 23. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądi 

' książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartośdowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częśd ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę, 
dą podane do wiadomośd warunki od, 
mienne. Prawa osób trzedch nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetarju nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j Części cd 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenia egze. 
kucji. W  dągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytaeją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18»eji 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Czortko, 
wie Odldział V sala Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11.
Czortków, 24 marca 1938 962K

W  nrze 51 Gazety Lwowskiej z dn. 5,go 
marca 1938 r. w ogłoszeniu „Obwieszczenie 
o drugiej licytacji" Komornika Sądu grodz, 
kiego zamiejskiego rew. 1. Sygn. I. Km. 
2418/34 mylnie wydrukowano: Nierucho,
mość powyższa jest własnością dłużników 
Salomona Wintera i Hermana Wintera po 
połowie leży w Brzuchowi cach przy ul. 
Neumana L  orj. 435. Ma być: Nierucho, 
mość powyższa jest własnością dłużników 
Salomona Wintera i Hermana Wintera po 
połowie leży w Brzuchowicach przy ul. 
Neumana L. orj. 345 — co się niniejszym 
prostuje.

Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
Rewiru I.

Lwów, 26 marca 1938. 971K

FIRM Y.
Sąd okręgowy w Krakowie. Wydział Ul. 

handlowy. Wpisano do rejestru handlowe, 
go: Dział B. VII. 69. Dnia 18 lutego 1938 r. 
„Cynkownia" Spółka z o. o. w Krakowie. 
Zawiadowca dr Jakub Lewkowicz ustąpił. 
B. V III. 175. Dnia 18 lutego 1938 r. Pierw, 
sza Małopolska Fabryka Zwierciadeł i Szli, 
fiernia szkła Sp. z o. o. Firma wykreślona 
z powodu zlikwidowania. Wykreślić wszyst­
kie dotychczasowe wpisy pod numerem B. 
V III. 175 dział B. rej. handlowego. 966

A M O RTYZA CJE.
T. 112/37. Edykt. Na wniosek Heleny 

Mossoczy w Brzeżanach wdraża postępowa, 
nie umorzenia książeczki wkładkowej Hele, 
ny Mossoczy Nr. 11096 Komunalnej Kasy
O szczędności w B n r t .“ j u 4 ,  e p trtUafljCŻ) na
301 zł. 16 gr. Posiadacza książeczki wzywa 
się, by do 6 miesięcy zgłosił zarzuty, gdyż 
inaczej książeczka zostanie umorzona.

Sąd Okręgowy.
Brzeżamy, 21 stycznia 1938. 957

J
UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.

T. 149/37. Paweł Czuchnowski syn Pro< 
kopa z Uścia zielonego, wyjechał przed 
wojną do Ameryki i ślad po nim zaginął 
W ydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd do 31 grudnia 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 28 grudnia 1937. 934

T. 150/37. Kazimierz Miszczyj, syn Ste, 
fana z Dawidkowiec, jako żołnierz byłej 
armii austriackiej zag-nął bez wieści Wyda­
je saę ogólne wezwanie powiadomić o zagi, 
aonym Sąd do 22 czerwca 1938.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 22 grudnia 1937. 935

T, 154/37. Bazyli Basij s. Michała z Po, 
łowiec, jako żołnierz byłej armii ukraiń, 
skiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd do 
18 lipca 1938.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 18 stycznia 1938. 936

T. 156/37. Michał Nepip, syn Jana z Prze, 
włokii, jako żołnierz byłej armii austriackiej 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne we­
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do
27 czerwca 1938.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 27 grudnia 1937. 937

T. 157/37. Apolinary Kowalik, syn Jana 
z Białego Potoku wyemigrował w roku 1910 
do Kanady i od1 roku 1920 zaginął bez wie, 
ści. Wydaje się ogólne wezwamie powiado, 
mić o zaginionym Sąd do 22 grudnia 1938.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 22 grudnia 1937. 938

T  158/37. Michał Parcej, syn Jana z Je , 
zierzam, jako żołnierz byłej aimii austriackiej 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne we, 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd do
28 lipca 1938.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie. 8 stycznia 1938. 939

1 T. 76, 85, 87, 88, 94, 98, 104. 110 112/37 
66/36 Edlykt. Józef i Maria Bartuła z Koła­
czyc Wojciech Drąg z Ropy, zaginęli w 
Ameryce — wiadomości o nich udzielić na, 
leży do roku. Leon Dyląg z Swięcam, Stani, 
sław Dziok z Szufn arowej, Jan i Bronisław 
Sokulscy z Szerzyn, Franciszek Guzik z 
Korczyny, Józef Wietecha z Warzyc, W ła, 
dysław Kurowski z Trzcinicy, Franciszek

Macek z Nicpli, Miron Kulik z Wysowej 
zaginęli jako uczestnicy wojny; wiadomości 
o nich udzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 5 lutego 1938. 965

T. 159/37. Adolf Osuch syn Antoniego z 
Czortkowa został zabrany przez wojska u- 
kraińskie w roku 1918 i ślad po nim zagi, 
nął. Wydaje się ogólne wezwanie powiado, 
mić o  zaginionym Sąd do 22 czerwca 1933.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 22 grudnia 1937. 490

T. 126/31. Edykt. Maria Horochowska c. 
Ignacego ur. 1897 r. w Olesinie wyjechała 
w r. 1914 do Ameryki Od tego czasu, niema 
wiadomości. Celem uznania za zmarłą ogła­
sza się aby do 12 miesięcy udzielono Sądo, 
wi w Brzeżanach wiadomości o zaginionej.

Sąd Okręgowy.
W  Brzeżanach, 2 grudnia 1931. 956

T. 162/37. Piotr Biliński, syn Józefa z 
Mogielnicy, jako żołnierz bytej armii austria 
ckiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do 23 lipca 1938.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 31 grudma 1937. 945

T. 163/37. Mikołaj Było, syn Stefana z 
Pyszkowiec zmarł w roku 1916 w O ełijo- 
wie. Celem ustalenia dowodu śmierci wy, 
daje, się ogólne wezwanie powiadomić o 
nim Sąd do 22 marca 1938.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 22 stycznia 1938 . 944

T. 160/37. Antoni Podolski, syn Jana z 
Medwedowiec, w roku 1914 został zabrany 
z podwodą do byłej armii austriackiej i od' 
tego czasu zaginął bez wieści Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym- 
Sąd do 23 lipca 1938.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Czortkowie, dnia 31 grudnia 1957. 941'

T. 161/37. Michał Biliński, syn Józefa r 
Mogielnicy, wyjechał w roku 1903 do Ame, 
ryki i wszelki ślad po nim zaginął. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zazńiio* 
nym Sąd do 23 stycznia 1939.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 31 grudnia 1937. 942'

ROZMAITE.
Prez. 303/38 Ogłoszenie. Komisarz dla- 

rekonstrukcji ksiąg gruntowych w Baczowie 
powiat Przemyślany ogłasza, że wobec a, 
kończenia dochodzeń miejscowych złożone 
są w Sądzie grodzkim w Przemyślanach do 
powszechnego przejrzenia począwszy od 1 
kwietnia 1938 arkusze posiadania ze spro, 
stowanymi spisami, kopiami map i protoko­
łami parcelowymi, tudtzież protokoły do, 
choehsrt. Zainteresowani mogą zgłaszać za, 
rzuty przeciw prawdziwości arkuszy posia, 
dania. W  razie zgłoszenia tych zarzutów 
dalsze dochodzenia prowadzone będą w 
dniu 15 kwietnia 1938 w Sądzie grodzkim 
w Przemyślanach.

Przemyślany. 24 marca 193S. 967
Mgr. Władysław Kaczkowski 
Sędzia Komisarz hipoteczny.

Prez. 303/38. Ogłoszenie. Komisarz dla- 
rekonstrukcji ksiąg gruntowych w D ucm o, 
wije powiat Przemyślany ogłasza, że z diniem 
4 kwietnia 1938 rozpoczyna dochodzenia 
miejscowe celem odnowienia ksiąg grunto­
wych gminy katastralnej Dusamów. Każdy 
kto ma interes prawny w zbadaniu stosun, 
ków posiadania może się zgłosić w Unzę, 
dzie gromadzkim w Dusanowie każdego 
piątku i soboty z wyjątkiem świąt od go, 
dżiny 8 do 15 i wszystko przytoczyć »  do 
wyjaśnienia lub praw swych za sto>owne 
uzna.

Diisanów, 24 marca 1938. 968
Mgr. Władysław Kaczkowski 
Sędzia Komisarz hipoteczny.

Obwieszczenie. Komisarz dla rekonstruk­
cji ksiąg gruntowych z diniem 29 marca 1938 
rozpoczyna dochodzenia celem odnowienia 
ksiąg gruntowych gminy katastralnej Do- 
mażyr. Każdy kto ma interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić w Urzędzie gromadzkim w Dorna, 
żyrze codziennie z wyjątkiem piątków w 
godzinach od 8.30 do 15 j wszystko przyto, 
czyć co dla wyjaśnienia lub ochrony praw 
swych za stosowne uzna

Janów Lwowski, dnia 24 marca 1938.
Mgr. W. Wolański. 969

OGŁOSZENIA PR YW A TN Ł

OŁOM UN IECKA FA B R Y K A  KWARGL1
poszukuje natychmiast zastępcę na Polśkę. 
Reflektuje się na fachowca rzetelnego oraz; 
wprowadzonego handlowo. Jako siedzibę 
zastępstwa miałby pierwszeństwo pejom 
Bk-lsk— Kraków, nie jest to jednak warunek 
konieczny. Jako warunek wpłata 8d)00 t L  
przyczym dochód miesięczny przyniesie 
1000 zł. Interes bez rfzyka, trwały, systc, 
mem zaliczkowym. Pośrednicy w sprzedaży 
będą procentowo wynagradzani. Poważni 
reflektanci zechcą podawać oferty do Ad­
ministracji pod szyfrą ,»Bez konkurencji".

981

Zbiórka w okręgu Ghodorów urządzona 
za zezwoleniem Starostwa w Bóbrce reskr. 
z 27 XII. 1937 N. Pkd. 10/1690'37 przyniosła 
1.164.92 zł.

Kolo Tow. RIDNA SZKOŁA
w  Chodorowie. 976
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